
JNr: 2 9 .
Piątek.

D.  2 . L u  l ego.

TT"Tt t ~» t ^  _  -  Wspomnienia .KUUJLH WARSZAWSKI. Jan III. Król  —  Koronacja  1676,

N O W O Ś C I  w a r s z a w s k i e .

Resurs  tu tejszy  składa s ię  dotąd 7. 160. 

f  c z łon k cw .  Jutro w  tem że  resursie  danym b ę ­

dzie  pierw szy  Bal.

W czo ra jszy  Koncert P a ń st w a  A rno ldów ,  

lubo ja k ó w  m a ły m  lokalu zdawał się być do­

syć  l ic z n ym ,  je d n ak  mniej' nieco  przyniósł do­

chodu , jak' p ie r w sz y .  . G ło s  Pan i  A rnoidow ej  

lepie j s i ę  jeszcze w y d a ł  w Sali n iż  w wie lk im  

T e a t r z e ,  g ia la  ona z sw ym  m ę ż e m  Koncert  

po d w ó jn y  na F or tep i jan ie  , i p n m ie równie  

jak on jest biegłą .  Ci p ra w d z iw ie  utalentowa­

ni A r ty ś c i  w krotce wyjadą do Peterzburga.

O ddawnego  czasu tale częste  m g ły  nie -

panowaly  w Warszaw ie ,  jak teraz. O d  "począ •

t ‘ 1, z im y  ś n ie g  c iągle przez tydzień  n ie  leżał  
na ulicach.

N O W O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

z  M a d ry tu  d. 5 S ty c  zn ia . 

w  Saragosie  odkryto s zc zęś l iw ie  na dniu 

5o  G ru d n ia ,  n ow y  spisek na z n iszcz en ie  K o n - . 

stytucji . Margrabina de L a z a n , M ałżonka  

b yłego  Kapitana Andaluzji  , i czterech X i ę ż y ,  

pochw yconych i do w ięzien ia  wtrąconych z o ­

stało. Nazajutrz  Gubernator  Saragosy , og łos i ł  

uspraw ied l iw ien ie  postępku swojego,  które m ię ­

dzy innem i , z a w ie r a  te  słowa:' „ M i n ę ł y  już  

ow e  czasy  n i e s z c z ę s n e , kiedy n ieprzyjac ie le  

wolności i s ław y  naszej o j c z y z n y ,  znajdowali  

względy i opiekę u Rządu. N ie s t e t y !  b y ł  czas,  

gdzie ubogi tylko b y ł  u nas karanym ;  ale na-  

deszła n a to n ie c  upragniona od sprawiedliwych  

chwila: ju ż  dziś ani  bogaty ani m o ż n y  nie  u-  

m k n ie  surowego  m iecza  s p r a w ied l iw o śc i ."

Rozeszła się w  Madrycie  pog ło sk a ,  że 

i Król F erdynand  Hiszpańsk i ,  p o w o ła n y m  zo -  j

stał na Kongres  do L u b ja n n y .  W ia d o m o ść  ta  

sprawiła g łębok ie  w rażenie  na m ieszk ańcach .  

M o w io n o  n atych m iast  o zgrom adzeniu  deputa-  

cji Stanów i o z w o ła n iu  S t a n ó w  nadzw yczaj­

nych.  A le  dotąd n ie  petwierdzija  się  ta w ia­

d o m o ść ,  a M on itor  Paryski i frzędow nie  jej 

zaprzecza.  D z ien n ik  M in is te r ja ln y  U niversal, 

c zy n i ł  n ie d a w n o  w  tym  przedmiocie  następu,  

jące u w a g i . "  S p ra w a  N eapólitańczyków w zb u ­

dza m o c n e  wH iszp anji  wrażenie .  Di klaracja 

M onarch ów  sprzym ierzonych przeciw  K on sty .  

tycj i , którą N eapoiitan ie  od nas przeję l i ,  i w  

te n ż e  sam sposób jak m y; ,  zaprowadzili u s i e ­

bie  , m o g ła b y  i nas w niespokojność w  prawiać,  

gdyb y jeogrnficzne  p o łożen ie  i s i ła  obudwóch  

N a rodu w  , nie  tak różnemi m ię d z y  sobą b y ły .  

A l e  różność  tę ,  znają  tak dobrze jak my,  ośc ien ­

n e  P a ń s t w a ,  i ztąd to pochodzą, ź e  F erd y ­

nand VII. n i e  został razem  z K ró lem  Neapo*



l i t a ń s k i m , n a  K o n g re s  L u b la ń s k i  zaproszo­

n y m . "

W s z e l a k o  pow szechne  zdan ie  w H lsz -  

p an j i  jest za  z w o łan iem  N a d z w y c z a jn y c h  S ta n ó w .  

W o ł a j ą  o t ę  d z ie n n ik i  i .p ism a  u l o t n e ,  a  n a ­

w e t  w te j chwil i je d e h  z d e p u t o w a n y c h  A lp u -  

e n t e  , o g ło s i ł  d iu k i e m  p i s e m k o ,  w k tó r e m  d o ­

w odz i  k o n i e c z n ą  p o t rze b ę  n iezw ło cz n eg o  z g ro ­

m a d z e n i a  s tan ó w .

O s t a t n i e  D z ie n n ik i  p rz y ta c za ją  m o y ię  

J e n e r a ł a  H u i r o g i  , w chw il i  gdy  o d b ie ra ł  szpa­

dę  h o n o r o w ą ,  o f i a r o w a n ą  m u  p rze z  H i s z p a ­

n ó w ,  w  L o n d y n i e  b a w i ą c y c h .  O t o  je s t  je j 

z a k o ń c z e n i e ;  “  O b y m  n ig d y  o r ę ż a . t ę g o  n ie  

d oby ł  . bez s k u tku  i s ław y  , przeciw  n a p a s tn i ­

k o m  O j c z y z n y  m o je j  , i p r z e c i w  c h y t r y m  

N i e p r z y ja c io ło m  K o n s ty tu c y jn e g o  R ządu  i p r a ­

wej w o l n o ś c i  lu dów 1. . . O r ę ż  t e n  w d ło n i  m o -  

j a j  , będzie, r ó w n ie  o b ro n ą  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  

j a k  c h ło s t ą  i ty  ra n  j i , a  ta r c z ą  p r a w y c h  swo­

bód  N a r o d o w i "  G B .

g j a r y ż a  17 Stycznia.

D z i e n n i k i  P a r y z k i e , z a p e w n ia ją :  źe  

R z a d  F r a n c u z k i  wszelk ich u ż y w a  s p o s o b ó w ,  

aże l iy  N e a p o l  pd g rożące j  m u  w o jn y  , z a s ło ­

n ić : R z ą d  A n g ie l s k i  w s p i e r a  u s i ło w an ie  F r a n ­

c ji  , a  z tąd  j e s t  nad z ie ja ,  i e  n ie  p rzy jd z ie  do 

n iep rz y jac ie ls k ich  k ro k ó w .

D n i a  1 4 . b. ni. w y d a ł  w y ro k  Sąd  p r z y ­

s ięg łych  p r z e c i w  u w ię z i o n y m  w M ies iącu  C zer­

wcu roku  p rzesz łego ,  w  c h w i l i  roz ruchów ,  Aie-

dy .Izba D ep u to w an y ch  praw o o W y b o r a c h  roz ­

trząsała ,  Z. p om iędz y  io c iu  O b w i n i o n y c h ,  

g m in  za  n ie w in n y c h  « ? ® a t ,  a  z dwóch p o z o ­

s ta ły ch ,  n i e j a k i  Fajalje  n a  so .  la t,  a A d a m  na  

p ię ć  lat p o d  dozór  pol ic ji , o d d an em i  zosta li .

D n i a  5 6  p r z e d s t a w i ł  Izbie  D e p u to w a ­

n y c h  M in i s t e r  s ka rbu  B udżet ,  n a  rok-  i g a j .  

O g ó ł  w y d a tk ó w  w ynos i  F r a n k ó w  p a , 58.7,37.4- 

O g ó ł  dochodów spodziew anych  fr: &8 8 , 0 2 1 ,74-5-

P r z e w y ż k i  więc 5 , 6 9 4 , 3 7 1 -

W o g ó ln o śc i  w s z y s tk i e  m in i s t e r j a  z n a c z n e  oszczę 

dności  z a p r o w a d z i ły ,  ty lko  m i n i s t e r s tw a  spraw 

z a g r a n i c z n y c h  i M o rs k i e ,  p o w ięk szo n e  zosta ły .

z  L o n d y n u  d. 1 6 . S ty c z n ia .

N a s tę p c ą  M in i s t r a  C a n n i n g ,  zosta ł P. 

B r a g ge B a th u rs t .  R esz ta  R a d y  K ró le w sk ie j  

sk łada  s ię  7. M i n i s t r ó w :  C as t le reagh  , S id m o u th  

L e y e r p o o ł , i V -a n s i t t a r t , tu dz iesz  z  L o r d ó w

B i n n i n g ,  W a l p o l e ,  C r a ą b o u r n e  i t r z ec h  i n ­

n ych .

C ie k a w o ś ć  p o w sz e c h n a  zw róc oną  je s t  ku  

b l i s k ie m u  z g r o m a d z en iu  P a r la m e n tu  , k tó ry  p o ­

d ług  s p o d z ie w ie n ia  w szys tk ich  , ba rd zo  w ażne* 

m i  p rz e d m io ta m i  z a t ru d n ia ć  się  będzie.

N a jn o w s z e  W ia d o m o śc i  z w yspy  S.  He* 

J e n y ,  z ap e w n ia ją :  że  B o n ap a r t e  je s t  z d r o w y m  

W  tej chwil i oc ze ku je  n a  M e b l e z A n g l j i  spo" 

d z i e w a n e .

P r z y j e c h a l i  d o  W a r s z a w y ,  ’j

■Karwocki O byw ate l z W ę g r o w a .  
Godlew ski W ojciech  Oby: z Lu.blinaa 
Łabęcki O byw ate l  z Kielc.
B ie rn e r  G eom etra  z hap inosa.  
Jaw orn ick i  O byw ate l z P u ław .
B u t te r  A ntoni H r a b i a  z A n t y p o r y

W  y jecha li .

S ie rak o w sk i  Tom asz cło T e resp o la .  
Ję d rz e je w icz  Podpb ikow ; do L ub lina .  
M eciszewski P ó lk o w n ik  do K rakow a 
Kowalski Tom asz do C iehanow a. 
W o to w ic z  W a w rz e n ie c  do R a w y .  
Kowalski Jó z e f  O byw ate l  do Łowicza. 
R o k ick i  H ra b ia  d o 'L i tw y .

T .  N .  Ju t ro  d a n ą  będzie  O p e ra :  G r y z e łd a .  

W  N ie d z i e le  w z n o w i o n a  r y c e r s k a  D r a n ia :  J.o- 

I h a n n a  z  M o n t fa u co n .  A  p o n i e j  5 . R edu ta ,


